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W YDAW A NY STARANIEM ODDZIAŁU N iU K  PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH

C. K. TOW ARZYSTW A NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod redakcyą Prof'. D rów . Dietla Majera, Skobla i Tirów Oettingera i Zieleniewskiego

"  ‘ WYCHODZI: ‘ ’ ' '
tygodniowo w objętości jedne6U 

co Sobota, 
w Krakowie, w Drukarni c. k. Uniwersyt. 

pod zarządem a  . Akowskiego.
B i u r o  E e d a k c i i  P r z e g l ą d u :  

w domu c. k. Towarzystwa Naukowego, 
Ulica Sławkowska. Nr. 282.

CENA: '
w Krakowie rocznie . . Zł. 6 - w. ...

„ półrocznie . . Zł 3 — „
w Państwie Austryackióm

z przesyłką poczt, rocznie ził. Gc.ou „
„ „ pólroez. Zł. 3 c. 30 „

Dla zagranicznych, drogą poczt, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczt.

PRZEDPŁATĘ PRZYJMUJĄ:
- Kancellarya c. k. Towarzystwa Nauk 

w Krakowie, Ulica Sławkowska, Nr. 282 
tudzież

Biuro iteaakcyi Przeglądu w domu powyz 
wymienionym, — oraz 

■ wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak i dla zagranicy.

Tubśc: Dwa przypadki zaćmy traumatycznej wyjaśniającej się dobrowolnie Fodał i uwagami objaśnił Dr. L . Rydel, Doceń
w Uniw. Jagiellońskim (z rycinami cliromolitogruiicznemi). — Kazuistyka sądowo-lekarska, podana przez Dra L. Blu 
menstoka, lekarza sądowego. •— Piśmiennictwo lekarskie polskie: Gazeta lekarska i klinika dwa nowe czasopisma 
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D W A  PRZYPA D K I, 

zaćmy traumatycznej wyjaśniającej się 
dobrowolnie

Dodał i uwagami objaśnił
Dr L u c y a n  R y d e l ,

Docent w Uniwersytecie Jagiellońskim 
(z rycinami ehromolitograficznemi).

Gdym podczas wakacyj Lb6ći roku zawiady 
wał w zastępstwie prof. A k l t a  oddziałem re­
zerwowym wiedeńskiej kliniki okulistycznćj, przed­
stawił się w dniu 9 września Feliks M., 191etni 
czeladnik stolarski i opowiedział mi, że dniem 
pierwej strzelił mu jego  towarzysz w oko prawe 
z dmuchawki Uończatym gwoździem na cal dłu­
gim. Mimo ustawicznego używania zimnych okła 
dów , rozwm ęło się zapalenie oka połączone z bó 
lam! i skłoniło chorego tem łacnićj do szukania 
pom ocy, ile że i wzrok znacznego doznał ju ż  upo 
śledzenia. Badanie w ykazało: Powieki oka pra­
w ego lekko nabrzmiałe rozwierają się trudniej; 
wydzielanie łez znacznie jest zw iększone; rogów ­
kę otacza do kola obw ódka różow a; w dolno-ze- 
wnętrznćj ćwierci rogówki, w odległości od

brzegu tejże i równolegle do niego przebiega ran 
ka liniowa, mająca około 1 dł ugości ;  jć j  lek­
ko szare brzegi są ju ż wprawdzie sklejone, lecz 
stykają się z sobą pod kątem i usprawiedliwiają 
tćm samćm domysł, że ranka była przenikającą; 
przylegle tćj rance części rogówki są nieco za­
mglone, jak  szkło spot iiałe. Komórka przodkowa 
ma prawidłową głębokość, na j ć j  dnie w idać ze­
branie ropy na wysokie, ciecz wodna jest 
nieco mętna. Ubarwienie tęczówki jest ciemniej­
sze, jó j tkanina lekko obrzękła i rozpulchniona 
a skutkiem tego jć j  uwłóknienie, zwłaszcza w ma- 
łem kole mniej wyraźne, odpowiednio ranie r o ­
gówki widać wielkie kolo tęczów ki przerwane 
w kierunku włókien mięśnia rozszerzacza źrenicy, 
tak, iż w skutek tego powstał otwór rozporkowa- 
ty, położony prostopadle do kierunku ranki w ro­
gów ce, mający około 1"' długości, a na najszer­
szym miejscu rozwarty na ^  ". Otwór ten czar­
ny, ostro ograniczony przedzielony jest od źreni­
cy małem kołem tęczówki. W kierunku tego otw o­
ru przyczepiony jest brzeg źreniczny do przodkowćj 
torebki, a źrenica tworzy mały k ą c ik ; ta ostatnia 
jest zresztą czarna, nieco węższa, aniżeli na oku



378

lew em , i oddziaływa słabiej i gnuśniej na zm irnę 
światła. Z powodu bólów , si'nego światłowstrętu 
i obfitego łzawienia nicmożliwćm " jest badanie 
za pom ocą wziernika i oświetlenia ogniskow ego. 
Chory z trudnością składa jeszcze s ł o » «  numeru 
20go, jeżeli książkę trzyma na dół i zewnątrz. 
Przyjąłem  chorego natychmiast na oddział k lini­
czny i zaleciłem tym czasowo stosowanie zimnych 
okładów .

Przyznać się m uszę, ze na chwilę wahałem 
się co do sposobu leczenia. Z orany  bowiem do­
piero co opisane czyniły bardzo podobnem do pra­
wdy, żc koniec gw oździa przebił nietylko przod­
kow ą torebkę, ale że wniknął nadto mniej w ięcej 
;łęboko w samą soczewkę. Przemawiała za tem 

ju ż  ta okoliczność, że gwóźdź wydmuchnięty zo­
stał wprawdzie z odległości kilku stóp, ale ja k  
chory zapewniał z wicłica silą ; bardziej atoli j e ­
szcze znaglala do tego przypuszczenia rana prze­
nikająca tęczów kę. Źrenica była wprawdzie je ­
szcze czarną i niepodobna było przy wązkośc: 
tejże dojrzeć golćm  okiem żadnego śladu zaćmie 
nia soczewki, lecz upośledzenie wźroku tak mo 
cne nie znajdowało wytłumaczenia w zmianach 
dostrzeżonych i zniewalało tem samem do przy­
puszczenia, żc soczewka uległa częściowemu przy­
najmniej zaćmieniu. Przypuściwszy zaś, że toieb- 
ka istotnie uległa przedziurawieniu, a soczewka 
chociażby częściowemu tylko zaćmieniu musiałem 
przyrośnięcie tęczówki uważać o tyle za rzecz 
pożądaną, o de się ono przyczynić m ogło do zu­
pełnego zamknięcia ranki w torebce, a tem sa­
mem do usunięcia soczewki z pod wpływu cieczy 
wodućj i do powstrzymania dalszego rozwoju za­
ćm y. Któż w ić nawet, czy brak m ocniejszego, 
golćm  okiem dostrzegalnego zaćmienia soczewki, 
nie byl ju ż  następstwem zarośnięcia ranki w to 
rebce, w którego wywołaniu miało zapalenie i na­
stępne przyrośnięcie tęczówki znaczny niezawo­
dnie udział? A  jeżeli rzecz istotnie tak się miała 
nie m óglcm żc obawiać się słusznie, że rozerwa­
wszy za pom ocą rozczynu atropiny, świeże i sła­
be zapewne jeszcze przyrośnięcie tęczówki i uto­
rowawszy w ten sposób cieczy wodnej na nowo 
przystęp do soczewki, dam powód do szybkiego 
szerzenia się zaćmy soezcw kow ęi9

Jakkolwiek rozszerzenie źrenicy musiało mi się

w ydaw ać wielco pożądanem w celu dokładnego 
zbadania i wglądania w właściw y stan rzeczy, 
to jednak wstrzymały mnie wspomnione obawy 
od zapuszczenia atropiny na razie, a byłbym  m o­
że i dłużej zaniechał tego. gdyby wzm agające się 
ob jaw y zapalenia nie były mnie znagliły do uży­
cia tego środka. Po południu zapuściłem więc 

I choremu , rozczyn atropiny, kazałem przystawić 
ośm pijawek na skroni i robić dalej zimno okła­
dy. W icczore... uśmierzyły się b ó le ; ' nazajutrz 
zwolniły znacznie nastrzyknięcic naczyń rzęsko­
wych, drażliwość na światło i łzawienie, ropa zni­
knęła zupełnie z kom órki przodkowej, żreuica In 
la rozszerzona, a mimo to przyrośnięcie tęczówki 
nie zostało przerwane. Teraz mogłem chorego 
zbadać dokładnie " (Z). c. n.)

Ka ZUIST YKA Sądu  W O-LMAKSKa
podana przez

Dra L . B j .u m e n s t o k a ,

lekarza sądowego,

III.

Mapy a nu a Jędrasowa, wieśniaczka z Lubo- 
czy, łat 27 mająca, w 7ym miesiącu ciąży znaj­
dująca się, doznała,i w dniu 7 listopada r. z. obra­
żenia cielesnego, a dnia 29 grudnia t. r. poroniła 
płód, na którym dnia 1 stycznia r. b. dokonano 
oględzin sądowo-Ieknrskieh.

Płód irięzki ma długości 15 cali, waży 2 funty 
i 19 łutów wiedeńskich wymiary głów ki w yno­
szą : poprzeczny 2" 10"', prosty 3" 10"', ukośny 
4 V ;  wymiar barków p  4" 10’", wymiar prosty 
piersi od wyrostka m ieczykowego do Ognistego 
odpowiedniego =  2". Skóra głow ow a jasno-czer­
wona, od czaszki odstająca, w zmarszczki u jąć 
się dająca, uad ciemiąezkicm tyinein nieco nabrzę- 
kla, tu i owdzie pleśnią i mazią płodową pokry­
ta. Małżowiny uszne miękkie, do skóry przyle­
gające. Powieki otwarte, biulkówki nieznacznie 
zaczerwienione, gałki miękkie, rogówki zamglone; 
naokoło powiek skóra brudno-szaro zabarwiona. 
Nozdrza i usta otwarte, próżne. Szyja krótka, 
czerw ona, skóra jć j  mazią pokryta, miejscami 
przy skony pozbawiona. Odnogi chude, paznokcie
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dobrze wykształcone dochodzą do końca p a lców ; 
nad kolanem lewem i na przedudzin prawem skó­
ra odstaje ud części miękkich i w kilku miej­
scach otarta. Brzuch dużą plamą eiemno-czfciwo- 
ną zajęty. Pępowina 3 % " długa, ciemno czerwo­
na, cienka, równo odcięta, nie podwiązana. Prą­
cie nieznacznie wystające, moszna zaczerwienione, 
z  ' p r z y s k ó r n i . ,  y o  części ogołocone, zawierające 
obydw a jądra.

Skóra do czaszki mocno przyczepiona; cic- 
miączka wszystkie otwarte, kości czaszkowe od ­
stają znacznie od siebie i są stosunkowo dość 
mocne. Błony m ózgow e prawidłowe, m ózgowie 
miękkie, wiotkie. W klatce piersiowćj znajduje 
się trochę płynu surowiczego ciemno zabarwione­
g o ; płuca zbite, jednostajnie zabarwione, nie trze­
szczą przy nacięcia i wydzielają nieco surowicy. 
W yjęte wraz ze sercem z klatki i rzucone do w o­
dy natychmiast opadają na dno naczynia. Osier­
dzie i serce nie zbaczają ; otwór ja jow aty  dość 
duży. Wątroba blada, wiotka, pęcherz jć j  zawie­
ra kilka drachm cieczy żółciow ej.' Żołądek pio­
nowo ułożony, błona je g o  śluzowa ciem no-czerwo­
na, śledziona praw idłow a; kiszki grube mieszczą 
w sobie nieco śluzu ze krwią zmięszanego i ob ­
fity kał. Nerki miękkie, eiemuo brunatne, pęcherz 
m oczow y próżny.

Sąd zażądał wyjaśnienia, czy zachodzi zwią­
zek między obrażeniem i poronieniem, a m iano­
wicie, czy należy przypuścić, że Mary a J. po­
roniła w skutek doznanego obrażenia.

Kobieta przerzeczona odbyła dotąd 3 poro­
dy prawidłowe i 2 przedwczesne, obydw a ostatnie 
w 8ym miesiącu ciąży, pierwszy w miesiąca sty­
czniu, drugi przedmiotem śledztwa sądowego bę ­
dący, dnia 22 grudnia r. z. Sześć czy siedem ty­
godni przed tćm ostatnićm poronieniem uderzono 
ją  kilkakrotnie w twarz, a gdy po tej czynnej 
zniewadze szamotała się z napastnikiem swoim, 
upadła i uderzyła się o ziemię. Następnego dnia 
przedstawiła się urzędnikowi zdrowia, a ze świa­
dectwa je g o  wypływa, że nie miała żadnych śla­
dów obrażenia na ciele, że jedynie skarżyła się 
na ból w boku lewem. Później wprawdzie, jak  
podaje, niedomagała, lecz niemoc ta musiała być 
nieznaczną, skoro nie była dla niej przeszkodą 
w trudnieniu się gospodarstwem i ciężką pracą

ł powszednią, ja k ą  była np. noszenie wody w ko- 
t newkach i t. p.
< -  Badanie na osobie M. J. przedsięwzięte wyka-
| *a lo : Ciałotwór. dość silny, stan ogólny dobry,
| tętno 70, brak wszelkiego śladu obrażenia. Sutki
| zwiędłe, chude, brodawki ciemno-brunatne; brzuch
j mały, obwisły, bliznami o k ry ty ; m acicę mezwię-
| kszoną, płyn gęsty, biały, sączący się z pochwy,

wargi maciczne grube, ujście otwarte ma objętość 
? wskaziciela.
> Lekarze sądowi wydali orzeczenie następują
j cćj treści:  - ..............
i M. J, podaje, że w skutek obrażenia doznane*
| go  na dniu 7 listopaea, poroniła w dniu 22 gru-
i dnia.
; Nie ulega wątpliw ości, ■ że kobiera ciężarna
s w skutek lekkiego nawet obrażenia cielesnego,

a nawet prostego szamotania się poronić m oże; 
lecz aby przypuścić związek przyczynowy, między 

| jednem  zdarzeniem, a drugiem pod względem są-
| dowo-lekarskim potrzeba:

5 lo  aby spostrzeżono na ciele eiężarnćj ślady
| doznanego obrażenia, albo

s 2o aby znaleziono w płodzie poronionym zmia-
< ny bezpośrednio lub przynajmniej pośrednio do
j obrażenia ciężarnej zadanego odnieść się dające,
1 a na życie samego płodu szkodliwie w pływ ające;

3o wreszcie w braku objaw ów  przedmioto- 
| wych właśnie przytoczonych można choć z mniej-
| szą pewnością przypuścić obrażenie za przyczynę
\ poronienia, jeżeli między jednem  a drugiem uply-
| nąl czas nie bardzo długi, w przeciągu którego
| obrażona już doznawała dolegliwości zapowiada­
li jących  nastąpić mające poronienie,
j Przypadku obecnego atoli do żadnego z wy-
j mienionych warunków odnieść nie można, gd yż :

co do Igo: Obrażona już drugiego dnia po do-
> znanej zniewadze nie miała na sobie śladów ta-
j k O W Ć j;

i co do 2go: Oględziny płodu w ykazały :
a) że tenże miał najwięcej 8 m iesięcy ; dow o­

dem czego długość i ciężar ciała, wymiary glów -
. ki, stan w łosów i paznokci, obecność obndwu
; mud w mosznaeb, i t. d.

b) że nigdy nie oddychał, a zatćm opuścił ło- 
\ no macierzyńskie w stanie martwym.
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Zrceztą nic niepraw idłow ego, a tćm samćm 
i siadów obrażenia na płodzie nie znaleziono; 
z oględzin zatćm tegoż trudno zdać sobie sprawo 
z przyczyn, które na obumarcie je g o  wpłynęły.

' co do 3go Od cli wili obrażenia aż do poro­
nienia upłynęło dni 4G. Obrażona przez cały czas 
miała się dosyć dobrze, zajm owała się zwykłą 
pracą, nie miewała krw otoków ; a płód prawdo­
podobnie dopiero na kilka dni przed opuszcze­
niem macicy obumarł, nic był bowiem znacznie 
nadpsufym, kiedy go lekarze oglądali.

Jeżeli w końcu uwzględnimy, że M. J. według 
własnego zeznania w rok przed ostatnim porodem 
przedwczesnym również w 8ym miesiącu ciąży 
poroniła, uzasadnionem będzie orzeczenie:

że poród przedwczesny 31. J. nic był następ­
stwem obrażenia cielesnego w dniu 7 listopada 
r. z. doznanego.

Piśmiennictwo lekarskie polskie.

GAZETA LEKARSKA I KLINIKA
dwa nowo czasopisma lekarskie polskie wychodzące 

w Warszawie od d. 1 lipca IdoSroku, 
przegląd podany

przez

Dra W ł a d y s ł a w a  Ś c ib o r o w s k i e g o .

(Ciąg dalszy )

Do zakresu medycyny publicznćj należą trzy 
artykuły.

Dra L. G r a b o w s k i e g o .  Zdanie sądowo-Ickar- 
sl-ic. C z y  u s z k o d z e n i e  ś m i e r ć  n a s t ą p i ­
ł y  z p o b i c i a ,  c z y  z e  s p a d n i ę c i a  z d r a b i ­
n y .  W przypadku dość /u w ic iu  Dr. L. w iinie 
niu Urzędu lekarskiego zbija zdauic pierwotne le­
karza obdiieenta (N r. 8. 9 .)

Dra F k e y k r a  inspektora Urzędu lek. M. W ar­
szawy. U w a g i  c o  d o  u t r z y m y w a n i a  p o d -  
T z i u k ó w  w W a r s z a w i e  (Nro. 12.). Ilość dzie­
ci podrzucanych wynos, rocznic w przecięciu 18,35, 
od roku 1853 —  1803 wynosiła 18,358, z tych 
umarło w zakladzi9 7,503, na wsiach 0,295, w szpi­
talu św. Łazarza 2235, razem 15,833, zatem 80 
na sto, śmiertelność w istocie ogromna, za główny 
powód tego uważa p. F. niestosowne urządzenie, 
położenie i przewietrzanie gmachu, w którym dzie­
ci sio mieszczą, podając inne wpływy przyczy­
niające się do tak niekorzystnego stosunku. R ocz­
nie w zakładzie umiera 30 na 100, na wsiach 16 
na 100, zatem lilisko o połowę mniej. Dr F. za­
tem radzi, aby można było prawie wszystkie dzie­

ci po przyjęciu oddawać na w .eś- na wychowanie, 
przez co prócz oszczędności pod względem eko­
nomicznym, w stósunku do obecnśj śmiertelności 
w zakładzie i na wsiach, ocalałoby rocznie życie 
305 dzieci.

P r o f. W i s ł o c k ie g o  artykuł: O s z k o  d 1 i w o śe i
c z e r w o n e g o  b a r w i k a  z w a n e g o  f u k s y n ą  
(Nr. 6.) osnuty na przytoczonym przypadku cię ­
żkiej choroby w skutek częstego przeciągania 
czerwonego jedw abiu po palcu z naskórka og o ło ­
conym. W  artykule tym ar. W zastanawia się nad 
zadaniem medycyny publicznei, oświecania publi­
czności o szkodliwych istotach w powszcebnćm  
użyciu będących, wreszcie nad wyrabianiem ani­
liny i fuksyny otrzymywanój za pom ocą arsze- 
niku.

Do oryginalnych wreszcie artykułów zalicza­
my (lubo początek ich jest niemiecki), dw a, 
a w szczególności: O p r o t  a g o n i e  nowym pier­
wiastku odkrytym przez L i e b r e i c h a  (Nr. 0) 
w mózgowiu, formuły bardzo złożonej (C 1I6 I Ł 4l 
N, 0,j. P.), pierwiastek ten L i e b r e i c i i  otrzym y­
wał albo w postaci mączki, albo w postaci igieł- 
kowatych kryształków gwiazdkowato ułożonych, 
m y e l i n a ,  c e r e b r i n a  i t. d., dotychczas uważa­
ne pierwiastki, mają być wypadkami rozkładu 
p r o t a  g o  nu.  Drugi artykuł: O m y e l i n i e  przez 
Dra F e l i k s a  N a w r o c k i e g o  adjunkta przy insty 
tucie fizyologicznym  wrocławskim. P. N. nie ze- 
wszystkiem zgadza się z L ie b r e j c h e m ,  nie przy­
znaje, aby myelina miała być wypadkiem rozkła­
du protagonu, otrzymuje ją  przez działanie roz- 
czynu amonii żrącej na kwas olejow y czysty (N. 13).

W d z i a l e  K r o n i k i  z a g r a n i c z n e j  znajdu­
ją  się wyciągi z czasopism uiemieekich, angiel­
skich i francuzkieli.

Z  pierwszych podano W ykład kliniczny prof. 
O p o l z e r a ,  O c h o r o b i e  B a s e d o w a  przetłuma­
czony z czasopisma „W iener mediciniscbo W o- 
chcnschrift“ (Nr. 3, 4).

Dr T a c z a n o w s k i , umieścił (w Nrze 12) cie­
kawy i nauczający artykuł; O D e z i n f e k e y i  
w o g ó l e  z e  s t a n o w i s k a  b y g  i eni  c z n e g  o , 
podług artykułu znanego chemika wiedeńskiego 
p. K l k t z i n s k y e g o . Zdaniem je g o  do zniszcze­
nia miazmatów służy kilka metod, a mianowicie, 
u t l e n i e n i e  (oxydatw), pochłonięcie ('absorbtio)  
i strącenie (praeoipitatio), przechodzi każdą z tych 
metod i sposoby ich zastosowania, dalej mówi
0 niszczeniu zarodków zdolnych do dalszego roz­
woju, zarazków i t. d. na drodze fizycznej i cho- 
m icznćj, zakończa podaniem sposobów odwictrza- 
nia powietrza, oczyszczania wody, ciała, bielizny
1 wychodków, do czego zaleca skraplanie rozczy- 
ncni siarczanu żelaza, po kilku dniach chlorkiem 
wapnia, a w końcu fenilanem wapnia.

L u s c i ik i  przypadek rozdarcia pochwy przy po­
rodzie powikłany z wypadnięciem torbielowato 
wyrod/.onego ja jn ika (Nr. 0), zamieszczony zc 
względu ua swą rzadkość.
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P r z e g l ą d  li te rat  u . y  c h i  r L , g i c „ n ć  j  n i e ­
m i e c k i e j  z w s t ę p e m  skreślonym przez prof. 
G i k s z t o w t a . D o tego należą O z a s t ó s o w a n i u  
z i m n a  w c h i r u r g i i  podane przez Dra J. C z a r - 
k e c k ie g o  (Nr. 5, 9), z przeglądem historycznym. 
O p a t r u n k i  ni e  p r z e m a k a j ą c e ,  (Nr. 7), przez 
Dra W s z e b o r a  z szczególnćm  uwzględnieniem 
opatrzenia gipsow ego napawanego rozezynem szel- 
l aku,  oraz opatrzenia cementowego napojonego 
szkłem wodncm i t. d, S z y m a n o w s k ie g o  s k u t ­
ki  w y c i ę c i a  n e r w u  i założenia szwu nerwo­
wego, (Nr. 5).

Do literatury memieckićj również należą: p r z y ­
c z y n e k  d o  a n a t o m i i  m i k r o s k o p o w e j  p ł u c  
podług H irsc u b ta n n a  podane przez P o e t n e r a  
(Nr. 13). r

L a m a ń s k ie g o : O  sk u tk a ch  w y c ię c ia  s p lo tó w  
ś ró d b rz u s z n e g o  i k r ć s k o w e g o , R a d z i e j e w s k ie g o  
L e u c y n a  i T y r o z y n a  w  c ie le  z d ro w e m  (n a z w is k a  
a u to ró w  p o ls k ie , le c z  c i p ra ce  sw e  w  c z a s o p i ­
sm a ch  n ie m ie ck ich  o g ła s z a ją , z a p o m in a ją c  o  o j ­
c z y s ty c h ), w re s z c ie  L a n d o is  n a g le  o s iw ie n ie  w ło ­
s ó w  na  g ło w ie .

Z  czasopism angielskich znajdujemy p r z e ­
g l ą d  l i t e r a t u r y  c h i r u r g i c z n e j  podany przez 
Dra S t a n k i e w i c z a ,  a w szczególności: Z a s t ó -  
s o w a n i e  s f y g m o g r a f i i  do  r o z p o z n a n i a  
s i e d l i s k a  t ę t n i a k a ,  (Nr. 2). Każda skończo­
na fala tętnicza pozostawia na rysunku otrzyma 
nym za pom ocą sfygmografii trzy główne chwile: 
chw. wznoszenia się wyobrażoną przez linią pro­
stą, pionową, chw. utrzymywania się fali na szczy­
cie, gdzie ciśnienie krwi boczne równoważy się 
ze sprężystością ścian tętnicy i cliw. spadku fali 
wyobrażoną przez linię ukośną i nierówną pod­
czas odpływu krwi do naczyń włosowatych. Je­
żeli w przebiegu tętnicy znajduje się tętniak, w ó­
wczas rysunek fali otrzymany z tętnicy chorego 
jest odmienny, fala bowiem tracąc zarys ostry ką- 
towaty, staje się więećj równą i zaokrągloną, co 
jest najwydatfiicjszem, jeżeli tętniak znajduje się 
w pobliżu sfygmografii. D o tego dołączono opisy 
dwóch przypadków, jeden z kliniki F e k g u s s o n a ,  
drugi Dra L y n c i ia .

L e c z e n i e  Elephantiasis cruris przez podw ią­
zanie tętnicy glów nć. kończyny dolnćj (Nr. 2), 
pom ysł lekarza amerykańskiego Dra C a iin o c h a - 
n a , stwierdzony dworna przypadkami wyleczonemi 
w ten sposób.

L e c z e n i e  r a d y j k a l n e  p r z e p u k l i n y  p a ­
ch w i no  w e j, sposób podany przez Dra J o iin a  W o - 
ODA z Londynu, (N r.3 ). Sposób ów zwany W irem e- 
thod zasadza się na trwałem zatkaniu przewodu pa­
chwinow ego przez worek przepuklinowy i wszystkie 
warstwy worka jądrow ego z wyjątkiem skóry, w któ­
rych wywołane zapalenie sprowadza zlanie się 
warstw ze sobą i ześcSnanB przewodu, skutkiem cze­
go  otrzymuje się zaporę dostateczną do przeszko­
dzenia wyjściu kiszek z jam y brzusznój. Uwagi p o ­
równawcze nad wypilowaniem kości i odjęciem  
członków podług DDr. B u y a n t a  i H o l m e s a , (N. 3).

j Z  c /j «• s o p i s in fr  a n u u : k i c h  połłaifio winJu- 
\ mość: O m i ę d z y  n a r o d e w ć , ,  k o n f e r e n c y i  
j s a n i t a r n ć j  w K o n s t a n t y n o p o l u  (Nr. 5, 6),
> o wypadkach narady co do początku, endemiez- 
| ności, udzielania i szerzenia się cholery, objęto
< w 30 Nracb, oraz opis przypadku t ę ż c a  t r a u ­

m a t y c z n e g o ,  wyleczonego przez użycie zewnę-
j trzue stężonego kwasu siarczancgo, wzdłuż stosu
| pacierzowego, i w poprzek mięśni karku najino-
> enićj naprężonych. Środek ten użyty przez Dra
| L a v k iig n e  mial sprowadzić wyleczenie, (Nr. 4).
! Tutaj wreszeie należy P r z e g l ą d  k r y t y c z ­

n y  dwóch dzieł treści chirurgicznej O p r z  e p u k 1 i - 
\ n a c  h, wydanych w ostatnich czasach, jednego przez

Dra G o s s e l in a  w  języku  francuz kim, dragi egoJprz.cz 
| Dra L in iia r d a  w języku  niemieckim, przegląd po­

wyższy podał prof. G i r s z t o w t , (Nr, 3 4 ).
S W dziale nazwanym c z ę ś c i ą  s t a t y s t y c z ­

ną, znajdujemy najpierwej p r z e d m o w ę Redakto- 
j ra prof. Ł u s z c z k i e w i c z a  wskazującą znaczenie
|, w ykazów statystycznych, łatwe do pojęcia dla
| każdego lekarza naukowego, (Nr. 1), oraz wstęp
? do W y k a z ó w  ś m i e r t e l n o ś c i  w W a r s z a w i e

i szpitalach Królestwa Polskiego pouanych przez 
l prof. W i s ł o c k i e g o  (Nr. 2, 12). W ykazy ow e

świadczą, że w ciągu trzech lat 1863 —  65, ifljz- 
| ba urodzonych w W arszawie większą była od
< liczby zmarłych o 7773 osób, dalej, że ludność
l W arszawy w ciągu tych trzech lat urosła od 211

do 243 tysięcy, (a obecnie wynosi już przeszło
? 2 50 ,000 ); wreszcie, że śmiertelność wynosiła 39
1 do 45 na 1000, (śmiertelność bardzo wielka, zwa-
| żywszy, że w Anglii i Francyi wynosi 20 —- 25
| na 1000, rzadko dochodząc do 30).

Dalćj- pr. W i s ł o c k i  podaje porównawczy stan 
| śmiertelności w szpitalach Królestwa Polskiego
| w latach 1864 i 1865 (Nr. 4), z tego dowiadujemy
| się, że w Warszawie istuieje 8, a na prowineyi

64 szpitale (razem 72) i że w tych leczono cho- 
| rych w r. 1864 40,313, a w r. 1865 41,760, że
| zmarło w tych dwóch latach 7416, śmiertelność
| zatćm wynosiła 9 na 100, poczem prof. W. roui
5 uwagi osnute na powyższych danych.
> Dalej znajdujem y R u c h  c h o r y c h  w s z p i -
| t a l a c h  warszawskich podawany od czasu do cza-
[ su (Nr. 1, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 13j, w iadom ość o do­

chodzeniach sądowo-Iekarskich (Nr. 6, 10), oraz
; o panującej obecnie cholerze (Nr. 7, . . .  . 13).
< Do tegoż samego działu należą:
< S t a t y s t y k a  ś t n i e r t e l n o ś c i  p o  w i c  1 k i c h
! o p e r a c y a c h ,  wykonanych w Stanach Z jcdno-
> czonych Ameryki w czasie ostatnićj wojny (Nr.
< 2), podane przez prof. G i r s z t o w t a . Z  tćj dowia-
i dujemy się, że ogólna liczba większych operacyj
) (ampntacyj, resekcyj, exarty kułacyj), wynosiła 1814,
i z których 632 zakończyło sic, śmiercią.
( S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i  w P r a s k i ć j

a r mi i  w czasie wojny duńsko-niemieckiej (Scldcs- 
wig Ilolstein), w r. 1864. Ciekawych odsyłam y 
do samego czasopisma.

W  dziale w i a d o m o ś c i  b i e ż ą c y c h  do nąj-
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ważniejszych i ogól lekarzy m ogących obchodzić ( 
należą: ; 1

O z n i e c z u l e n i u  m i e j s c o w e m  (Nr. 10). 
Anacsthesia locali.s, rzecz podniesiona na posiedzenia < 
towarzystwa lekarskiego warszawskiego przez pr. 
G i k s z t o w t a , który sposób nowo zalecany zastó- j
sow al w 20 przeszło przypadkach opera&yj przez )
siebie dokonanych (szczegółow a viadoim,ść o tern \
podaną została w Krach 39 i 41, Przeglądu le- l
karskiego).' Dodatkowe wiadom ości o tjm że sa- j
mym przedmiocie znajdują się w Krach 12 i 13.

O u s t a n o w i e n i u  k o m i t e t u  do  z b a d a ­
n i a  k w e s t y i  t y c z ą c e j  s i ę  w ł o ś n i  ( t r y e b i n )  
przy Radzie lekarskiej (Nr. 4). Do komitetu na- i
leżą Dr S o k o ł o w s k i  Gzi. Rady lek. ,iako prezy- j
dujący, Dr F r e y e r  Insp. lek M. Warsz., prof. 
B r o d o w s k i  i H o y e r ,  mag. weterynaryi S e ifm a m n  l
i Dr H e in r i c h .  Komitet tcu na zebraniu odbytem j
w d. 15 lipca przyjął wnioski, z których najwa- <
żniejsze, że poulug badań prof. B r o d o w s k i e g o  j
w mięśniach szczurów warszawskich znajdują, się 
włośnic, które mogą dać powód do przekąszenia j
zarazy, gdyby je  śwjinie ..pożerały, ,.że prof. H o- i
y e r  w mięśniach królików znajdował trychiny, 
gdy te poprzednio karmiono mięsem szczurów, >
że zatem szczury należy tępić, a gdzie się te znaj­
dują, tam świń niedopuszczać, że badanie drobno- ;
widzowe byłoby bardzo pożądanem, jako  najpe 
wniejszy sposób zapobieżenia włośnicy, ale że to >
trudnem jest do wykonania, w każdym razie je - )
dnak, aby polecić lekarzom miejskim w Warsza- <
wie badanie tego rodzaju, a na prowineyi jiotwo- 
rzyć komitety w tym celu, wreszcie aby zabro­
niono sprowadzania z zagranicy szynek surowych 
i innych w yrobów z mięsa wieprzowego. (

D o tegoż samego przedmiotu odnosi się w i a- \
dom ość o w ł o ś n i a c h  znalezionych w mięśniach 
szczurów gnieżdżących się w trupiarni szpitala 
Dzieciątka Jezus.; (Nr. 1). (D . c. n .) <

WYCIĄGI Z PISM LHKAóiSinCH.
,N'  F ' " ‘ S

GurcLON. Leczenie dlawca i błonicy wdmuchiwa- s 
niem azotanu srebrowego.

D r G. leczy dlaw;eę i błonicę połykow ą wdmu­
chiwaniem szczerego proszku azotami srebrowego >
krystalicznego zapomocą dmuchawki na ten cel 2
sporządzonej składającej się z treści obłej drewnia- 
ućj, w której się umieszcza proszek, do niej za- 
8tósow«ne jest małe sitko rozpierzchające proszek, j
aby kupą nie osiadał, dałćj jest cewka zdejmowa- i
na jedna prosta, druga zagięta do wdmuchiwania \
do krtani, silę popędzającą stanowi powietrze w j
końcu odwrotnym od cewki w gałce sprężniko- ^
wćj dętej.^zawarte, którą się ręką pocitska. Przyw o­
dzi ki>ka spostrzeżeń szczęśliwie uleczonego dla- \
wca i błonicy; w końcu zaś doświadczenie na psie 
które okazuje, że proszek ten wdmuebany podczas

wdechu dochodzi do końca wtórnych rozgałęzień 
oskrzeli. . , . ;

. (Cr. d. hop. 1866. N r. 41.) A K.

Q o in k t . Sposób postrzegania krążenia krw; bez 
mikroskopu.

Q c i n e t  zastosowawszy zwierciadełko wklęsłe 
wziernika (bez soczewki) przy świetle świecy wo­
skowej, spostrzegł w o k u  r o p u c h y  b a r d z o  
w y r a  z u i c k r ą ż e ń  ie k r w i  w tętnicach dna oka, 
przepływanie krążków krwi obok siebie po 2 i po 
3 jednocześnie, co dawniej widziano t jlk o jjp o d  
drobnowidzem w błonie m iędzypalcowćj lub w j ę ­
zyku wyciągniętym. 1 "  '

(O . d. hop. 1866. Nr, 41) A . K.

Leczenie zafluszema ( aspkyxia )  wlaniem krwi 
( transfusio)

Następujący takt wlania krwi ( transfusio), 
w przypadku zaduszenia ( asphyxih) dowodzi, jak  
wielkie usługi operacya ta może czasami odda­
wać. M łodzieniec usiłował odebrać "solne życie 
czadem węgli kamiennych; przybyły na pomoc 
lekarz znalazł go w stanie zupełnej martwicy (as- 
jiksyi). Sztuczne oddychanie, natychmiast w yko­
nywane, przywróciło go do życia ; ale po kilku 
godzinach spostrzeżono, że tętno zaczęło spadać 
i ruchy oddechowe stawały się coraz słabsze. 
Obawiając się szybkiej śmierci, lekarz uciekł się 
do wlania krwi, której dostarczył brat chorego. 
Operacyą wykonano na linii pośrodkowćj (ligne 
mediane). Przypadłoś"! zmieniły się natychmiast: 
ruchy oddechowe stały się prędsze i głębsze, tę ­
tno silniejsze, policzki zaczerwieniły się. Poprawa 
ta ju ż trwała i nazajutrz młodzieniec wyszedł 
z niebezpieczeństwa. i
(Mad. Press nad Circular. O. d. hop. 1866). St. J.

' R O Z  M A 1 T O  SCI .

Posiedzenie Komisyi balneologicznej w Towarzystwie 
Maukowem krakowskiem z dn. 14 listopada 1866 r.

T r e ś ć :  I. Prof. K u c z y ń s k i  przyjmuje chwilowo obowiązki 
przewodniczącego w Kom. Baln.— II. Dr. Kr e m er  a 
referat o kolaczykach krynickich. — III. Rozprawy nad 
tym przedmietem Prof. C zy  r n i a ń s k i e g o ,  Dr. St op-  
c z a ń s k i e g o  i nowy sposób A l e k s a n d r o w i c z a  
otrzymywania ̂ osacl u z wody krynickiej na potrzebę 
kołaczyków krynickich. — IV. Przesyłka wód kraj. na 
zbliżającą się w r. 1867 wystawę paryzką.—V. Wniosek 
Dr. S c i b o r o w s k i e g o  co do programu czynności 
Kom. Baln. na rok bieżący.

I. Kol. K u c z y ń s k i  odczytawszy pismo zapraszające 
wystosowano do niegb; z polecenia prezesa Kom. Baln. Dr 
Di e t l a ,  znaglonego do nieprzewidzianego wyjazdu, zajmuje 
miejsce prezydujacego, prosząc o pobłażanie kolegów, z po­
wodu niemożności wdrożenia się w przedmioty pod obrady 
przyjść mające.



II. Następnie kol. Dr. A l e k s .  K r e m  er odczytał
nr uj referat dotyczący farmacentyczno-lekarskiego ocenienia j 
Kolaezyków (pastylek) krynickich, z treści składników sta- t 
łych tejże szczawy przez p N i t r i b i t t a  aptekarza w Kry­
nicy wyrabianych, a Komiasy Baln. Jo orzeczenia ich war- .
tości nadesłanych. Po skreśleniu cech i własności fizycznych, t
tudzież powtórzywszy rozbiór chemiczny tychże kołaczy ków, i
poprzednio przez kol. A l e k s a n d r o w i c z a  dokonany Kol 
K r c m e r  mówi, iż wspomnionym kolaczykom pod wzglę­
dem galenicznym nieby nie było do zarzucenia, wyjąwszy 
małą niejednostajnośó ich ciężaru i niewyrazistą ich barwę. 
Wszakże co do ilości-' zawartej treści składników stałych <
wody krynickiój w pojedynczym kołaczy k u , referent radzi 
zwiększyć takową z 1 do 2 gran przez co ilość zawartego j
w nich niedokwasu żelaza, o drugie tyło się zwiększy. Co )
do użycia i zastosowania terapeutycznego nadmienionych ko- <
łaezy-KÓw, sprawozdawca dogodnem je uważa w leczeniu \
cliorob dzieci lubo tego a priori przesądzać nie może; prze­
kazując rozstrzygnienie w tąj sprawie klinicznemu doświad- > 
czeniu i praktyce. Wnosząc zaś z analogii kołaczyków z in­
nych wód otrzymywanych mniema, iż w wypadkach wyma- >
gających nżycia szczawy krynickiej, z korzyścią kołaczy- <
kami krynickiemi poslugiwaćby się należało. W  końcu refe- S
rent pochwala gorliwość p. N i t r i b i t t a ,  w tern nowem a \
umiejętnem spożytkowaniu szczawy krynickiej, zachęcając, 
aby szanowni pp. lekarze raczyli nowy ten przybytek wy- l
robów balneologii krajowej wziąść w opiekę — ożywając ich S
gdziekolwiek znajdą ku temu rzetelne wskazania, jako do 
leku w z m a c n i a j ą c e g o ,  s t ę ż a j ą c e g o ,  w y s u s z a j ą ­
c e g o  i k w a s y  c h ł o n ą c e g o .  )

III. W  rozprawach nad powyższym przedmiotem za- <
biorą naprzód glos kol. C z y r n i a ń s k i ,  któremu przede- z
wszystkiem idzie, aby koledzy bacząc na szkody z chaoty­
cznej nomenklatury chemicznej dla nauki, zechcieli zaprze- >
stać używania innego wyrazownictwa chemicznego (jak to s
właśnie kol. K r e m e r  uczynił), a przyjęli słownictwo chemi- >
czne w uniwersytecie Jagiell. używane. Co do samego przed­
miotu kol. C z y r n i a ń s k i  pragnie, aby wyrób kolaezyków j
krynickich byi białej barwy, jeżeli już nie w całej swej v
treści, gdyby to z powodu cisawega koloru niedokwasu że­
laza otrzymać się nie dal o , to przynajmniej!, co do powierz- ?
chni kolaezyków, chociażby tę białą barwę przez olukro- 
wanie lub przez opudrowauie koiaczyków pozyskać przy 
chodziło. S

Poczeni zabrał glos kol. A l e k s a n d r o w i c z ,  które­
mu w wyrobie kolaezyków o to głównie idzie, aby zawic- >
raly w sobio treść składników zsiadłych szczawy krynickiej ?
w tym samym stanib, w jakim sio rzeczywiąoie w szczawie >
przerzeczonćj znajdują; a zatem aby zawierały nie niedo- !
kwas żelaza, ale węglan żelazawy. Gdy zaś zwykle paro- S
wanie wody krynickiej, juku go w robieniu pastylek p. N i- c
t r i b i l t  dotąd używał, musi koniecznie węglan żelazawy z b
przystępem powietrza atmosferycznego w niedokwas żelaza t
przemienić, nadający osadowi z parowania otrzymanemu S
barwę ciaawą, koloryziijąeą następnie wytwarzane z niego >
kołaczyki krynickie na żółto, przoto kol. A l e k s a n d r o ­
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w i c z  radzi, aby <fo otrzymania uowdu z składników stałych 
wody krynickiej, innego sposobu używać, i zaleca, aby 
szczawę, o której mowa doprowadziwszy do punktu zawrze 
nia, natychmiast dalszego parowania jej zaniechać, a utwo­
rzony przez to osad biały, będący węglanem żelaza ogromną 
ilością węglanów ziemnych osłonionego, na sączku osuszyć 
i do użycia zachować?1 Kosztującą zaś od zagotowania wodę 
krynicką, w której mieszczą się inne jeszcze jej składniki 
zsiadłe, radzi kol. A l e k s a  n d r o w i c z  do suchości parować’ 
a otrzymany osad z osadem pierwszym razem pomieszane, 
jako rzeczywistą ’ treść stałych części w wodzie krynickiej 
zawartych, dorobienia kołaczyków używać. Świeże badania 
hydro-chemiczne, tudzież wyniki z poszukiwań, jakich au­
tor nabył zajmując się jeszcze w r. 1869 z polecenia Ko 
missyi Baln. wytwarzaniem soli szczawnickich, w czem mu 
właśnie o to chodziło, aby pomienione wyroby zawierały 
treść składników stałych tejże wody mineralnej w ich pier­
wotnym i rodzinnym stanie, nasunęły kol. A l e k s a n d r o  
w i e ż o w i  powyższą myśl do robienia osadów solnych kry 
niekich. O ile zaś sposób otrzymania węglanu żelazawego 
w osadzie krynickim przez kol. A l e k s a n  d r o  wi  c z a  pro­
ponowany, byłby wstanie usunąć tę najw;.żaiejszą trudność 
zabezpieczenia od szybkiego rozkładu i ukwaszani.i się wę­
glanu żelazawego w szczawach żelezistych, do wyrabiania 
z ich treści stałych składników, tak zwanych kolaezyków, 
placuszków i t. p. przetworów galenicznych, o ty 1 o sposób 
kol. A l e k s a n d r o w i c z a  byłby chlubnym jego wynalaz­
kiem a miłym dla Balneologii nabytkiem.

Następnie zabrał głos kol. S t o p c z a ń s k i ,  który 
zgadzając się w zasadzie na sposób kol. A l e k s a n d r o w i ­
c z a  co do robienia osadów dla wyrobu kołaczyków kry­
nickich potrzebnego, nadmienia 1) że wody żeleziste a za­
tem i szczawa krynicka doprowadzono do punktu zawrzenia 
dadzą osady, stanowczo odmienno połączenia solne zawiera­
jące, ęaniżeli są stale składniki w wodach żelezistych zna- 
ehodzące się, 2) że pastylki krynickie jako z odmiennych 
składników aniżeli szczawa ich macierzysta złożone, inne 
swe zastosowanie terapeutyczne znalcść muszą, wody zatem 
krynickiej żadną miarą zastąpić nie mogą. Punkt drugi twier­
dzenia kol. S t o p c z a ń s k i e g o  znalazł zupełne i zgodno u- 
znanie wszystkich obecnych.

Gdy nad przedmiotem sposobu przyrządzania treści 
stałych składników z wody krynickiej, na użytek pastylek 
potrzebnych, kilkakrotnie jeszcze zabierali glosy kol C z y r ­
n i a ń s k i ,  A l e k s a n d r o w i c z  i S t o p c z a ń s k i ,  zastępca 
przewodniczącego K u c z y ń s k i  poddawszy pod głosowanie 
projekt koi. A l e k s a n d r o w  i c z a  w imieniu Komissyi Baln, 
uchwala: ,
1) aby p. N ł t r i b i t t  powyżej wzmiankowanym sposobem

kołaczyki krynickie przyrządził i próby do Komissyi
Baln. co rychlej nadesłał.

2) aby każda pastylka 2 grana stałych składników wodzie
krynickiej właściwych, zawierała,

3) aby kołaczyki stanowczo równego były ciężaru i obję-
■ tości,

4) aby skoro jest nadzieja otrzymania z wody krynickiej
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osadu białego, również, i kolaczyki z tegoż wytwa­
rzane były śnieżno-biaiej barwy.

IV. Ostatnim przedmiotem narad dzisiejszego posiedzenia, 
przesyłka wód lekarskich krajowych, na zbliżającą się 

1867 r. wystawę paryzką. W  tym względzie sekretarz ob­
jaw ił zgromadzonym, iż 1) termina w których c. k. cen­
tralny komitet dla pomienionej wystawy w Wiedniu urzędu­
ją cy , przedmioty wystawowe wysyłać będzie są: 15 stycznia, 
15 lutego a ostateczny 15 marca 1867 r. 2) iż zażądane 80° 
kwadr, miejsca na wystawie przez lComisyą Baln. dla po­
mieszczenia okazów wód krajowych, za opłatą zr. 160 w. a. 
przyznane i zapewnione zostały.

Komissya Baln. przyjmuje to do wiadomości stano­
wiąc, aby niezwłocznie zawiadomię zarządy zakładów zdro­
jow ych, w wystawie udział wziąść pragnących, wraz z u- 
dzieleniem tymże objaśnienia: c o , jak i kiedy najpóźniej prze­
słać mają. Wreszcie uchwalono, aby ze zobowiązujących się 
dotychczas zakładów mianowicie: I w o n i c z a ,  K r y n i c y ,  
R a b k i ,  K r o ś c i e n k a ,  S z c z a w n i c y ,  T r u s k a w c a  i 
Ż e g i e s t ó w - a  w wystawie paryzkiej współudział mieć chcą­
cych , te tylko wody w Paryżu reprezentowane były, któ­
rych rozbiory chemiczne i monografie posiadamy.

V. W samym końcu posiedzenia kol. Ś c i b o r o w s k i  
czyni wniosek względem potrzeby ułożenia programu czynności 
Komissyi Baln. na rok 1866/7, na co sekretarz odpowiada­
jąc, okazuje już gotowy spis wszelkich czynności załatwie­
nia swTego oczekujących, czylito z poprzedniego roku zale­
gających, ezyliteż nowych przedmiotów, które jednak dla 
spóźnionej pory i zbyt przedłużonego czasu obecnemu po­
siedzeniu poświęconego, do najbliższego następującego prze 
wodniczący odłożyć radzi.

-  Dr. Zieleniewski Sekr. Kom. Bal.

Tow arzystw o lekarskie krakowskie odbędzie 
w d. 4 grudnia o godz. 6 wieczorem w gmachu Towarzy­
stwa naukowego, posiedzenie na którem wybranymi zostaną 
urzędnicy Towarzystwa na rok następny, a mianowicie: pre­
zes, wiceprezes, sekretarz stały, sekretarz doroczny, pod­
skarbi i dwaj członkowie mający należeć do komitetu:

Od początku listopada r. b. następni koledzy przystą­
pili do Tówarzystwa, jako członkowie czynni:
Dr B u l i k ó w  s iii  S t a n i s ł a w  (syn) lekarz wolno prakty­

kujący.
Dr D i e t l  J ó z e f  b. prolesor I dyrektor kliniki, rektor U 

J. K., prezydent miasta i poseł. C. T. N. K.
Dr G i l e w s k i  K a r o l  prof. U. J. K. dyrektor kliniki lek.
Dr J a k u b o w s k i  Ma c i e j  lekarz ord. w oddz. oh- obłąka­

nych ś. Ducha. C T. N. K.
Dr J a n i k o w s k i  S t a n i s ł a w  prof. med. sądowej i policyi 

lekarskiej w U. J. C. T. N. K.
Dr K a s  s in  a lekarz wolno praktykujący.
Dr K r a u s  radca lekarski, dyrektor szpitali, fizyk obwodu

krakowskiego.
Dr L e c h  A l e k s a n d e r  lekarz zdrojowy w Swoszowicach.

Dr M a d u r o w i c z  M a u r y c y  prof. O. J. dyrektor klinik
położniczej C. T. N. K. « - -  ..-----. '

Dr Mo h r  M i c h a ł  fizyk miasta Krakowa- 
Dr P i o t r o w s k i  G u s t a w  prof. fizyologii U. J. C T. N. K. 
Dr PI a c e r  F r a n c i s z e k  lekarz ord. w oddz. chirurg, ś - 

Łazarza. .. .
Dr R i e d m i i l l e r  .J ó ze f lekarz ord. w Tow Dobr 
Dr E o z n e r  A n t o n i  docent eh. syfilityeznych i skórnych 

U. J. C. T. N. K. .
Dr R y d e l  L u c y a n  docent oknlistykij łj- J. C. T. N. K.
Dr S t o p c z a u s k  J a n  docent chemii patologiczne! w U. J.

chemik wydziału lekarskiego, C. T. N. K.
Dr W o ź n i a k o w s k i  I g n a c y  lekarz wolno praktykujący 
Dr Z i e l e n i e w s k i  M. c l i a ł  b. adjunkt klin. położniczej, 

lekarz zdrojowy w Krynicy. C. T. N. K.
Jako członkowie przybrani:

C z y r n i a n s k i  Emi l  Dr fil. prof. chemii D. J. C. T. N. &. 
G r a l e w s k i  F o r t u n a t  mag. farm. właściciel apteki. 
K r o k i e w i c z  P i o t r  mag. iarm. właściciel apteki. 
S i e d l e c k i  A d o l f  mag. farm. właściciel aptesi.

f Razem z wymienionymi w sprawozdaniu czytanóm na 
posiedzeniu wstępnem *), należy obecnie do Towarzystwa 
członków czynnych 39 czł.. przybranych 4, razem 43,

*) Przegląd lekarski Nr. 47,

Przerażający przypadek.
Dnia 26 listopada podczas rannych odwiedzin szpitala 

więziennego tutejszego lekarz tego zakładu Dr L e o n h a r d  
V o i g t  odmówiwszy jednemu z więźniów żądanej kąpieli, u- 
godzony został przez tegoż nożem w podżebrze prawe; rana 
ma być głęboka i niebezpieczna, spodziewamy się atoli, że 
groźne skutki dadzą się odwrócić a drogie życie ojca rodzi­
ny będzie o c a l o n e . ____________

C h o ] e r a.
Wykaz tygodniowy chorych na cholerę w Krakowie od 

dnia 10 do 17 listopada r. b.
mężcz. kobiet dzieci ogółem. 

Dnia 10 było chorycli 4 4 3 11
Do dnia 17 przybyło „ 3 10 — 13

wyzdrowiało „ 4 12 3 19-
zmarło « 1 2 — 3.

dnia 17 pozostało „ 2  —
Pozostali dwaj chorzy są na wyzdrowieniu.
Od początku epidemii d. 23 sierpnia: 

zachorowało mężcz. 108, kobiet 164, dzieci 112, ogółem 384 
wyzdrowiało „ 14 „  128 „ 84 „ 286
zmarło * 32 „ 36 „ 28 „ a6

Od 17go do dnia w którym to piszemy tj. 19go nikt 
więcej nie zapadł

Zdaje się w ięc, że zarazę poczytać już można za cał­
kiem ucichła.

Według ogłoszenia Komissyi namiestniczćj cholera 
w ciągu tygodnia od 2 l października do 3go listop. pojawiła 
się w 4ch dotąd nienawiedzonych miejscach t. j. w Sędzi­
szowie, Opatkowicach, Bronowieacli małych i Jaworznie, a 
w 9eiu miejscach ustała. Od pierwszego wybuchn w Kra­
kowskim obwodzie rządowym na 139,337 mieszkańców, za­
padło 3114 osób, z których 1477 wyzdrowiało, 1462 umarło, 
a 175 jest jeszcze leczonych. 1

Do numeru dzisiejszego załączają się tabliczki Spo­
strzeżeń meteorologicznych z miesiąca sierpnia i września.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOW IE
robione i obliczone w  Obserwatoryjuin Krab.

Sierpień, ’ 1866 r.
Znaki: mgła — •, dószcz— 5, śnieg— sfs, grad =  A ,  krupy— o, błyskawice z grzmotami = : I,

błyskanie bez grzmotów =  t , W . —  wicher.

c3• ł—!
a
Q

Ciepłota podług Rćaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. 6 r. 

10 w.

Ilośd wody 
spadłój z dósz- 
czem, ze śnió- 
giem i t. p. w 
24godż. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia
r
Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
o g.6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężnośd 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotnośd 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza—0 
burz ti—10

Stan Nieba 
pogodny-0 

zup. po­
chmurny—10największa j najmniejsza

1 + 10°-8 +  9-0 +9-.70 32698 4-37 95  7 PnZ. 2-3 10-0 6-0 • 10 34 ;
2 15-2 9-0 11-33 ■ 28-63 4-63 87-0 Z. 3-0 9-0 7-8 0-84 : •
3 17-8 8-6 13-07 27-70 4-59 76-3 Z. 1-3 6 0 - 4-8 0-02 • i
4 18-4 11-8 14-80 27-46 5-08 73-7 ZPdZ. 2-7 7-3 7-0 —  •
5 17-6 11-8 13-67 27-41 4-16 66-7 Z PdZ. 2-3 9-0 . 7-0 —
6 12-6 9-4 11-20 28-47 4-36 82-7 • ZPdZ. 2-0 6-7 . 7-5 1-26 i
7 18-8 8 0 12-13 29-67 3-95 72-3 PdZ. 1-7 2-0 6-0 —  «
8 234 8-6 14-93 29-25 4-74 70-7 Z. 2-0 2-3 6 0 1-47 . t u
9 22-6 1 2 2 15-80 27-56 5.64 78-0 PdW . 2-0 7-7 7-5 2-88 •

10 19-8 10-2 13-40 27-89 4-78 74-0 Z  1-7 6-0 7-5 0-82 •
11 46-2 14-0 11-97 27-50 4-84 86-3 Z. 3-3 10-0 6-5 3-28 :
12 . 11-6 9-0 9-67 28-42 4-24 91-7 ZPnZ. 2-0 10-0 90 2 6 2 :
13 14-2 8-6 10-80 27-07 3-93 78-3 Z. 2-0 9-0 7-5 4-29 l
14 140 8-0 10-17 27-53 364 76-3 ZPdZ. 1-7 7-0 6-0 —
15 16-6 8-2 12-53 28-40 4-38 76.7 ZPdZ. 1 -0 8-3 7 0 0-4 :
16 15-0 9-8 11-17 28-85 4.95 94-0 Z. 2-0 6-7 6-8 1"82 • : ■;
17 18-8 7-8 12-33 27-97 4-45 80-3 z. i-o 4-3 6-3 2-00 • : t
18 16-4 8-7 1,1-73 29-27 3-87 73-3 Z. 3-0 3-3 6-5 — : t19 17-8 9-4 12-37 30-30 4-18 72-3 ZPdZ. 2-3 1-7 7-3
20 18-2 7-8 13-10 29-00 4-61 75-7 W. 0-7 6-7 7-0 —

21 18-6 10-8 13-63 27-81 4-62 73-3 PnW. 2-7 5-3 7-3 —
22 18-8 9-0 13-27 29-18 4-21 70-3 W  PnW. 1 -3 6 0 7-5 -
23 18-4 10-8 13-80 30-59 5-37 83-0 ZPdZ. 0-7 10-0 4-8 0-96 i
24 19-0 10-0 14-47 31-08 4.93 73-7 W. 1 0 6-3 4-3 0-06 •
25 19-0 10-8 14-67 31-38 4-84 71-7 PdW . PO 3 0 3 5 —

26 21-0 9-4 14-40 32.35 4.67 70-7 PnW. 0-7 07 5-0 ____

27 21-8 100 15-13 31-71 4-91 70-0 PnW. 2-3 3-7 5-5 ----
28 22-5 9-8 15-73 29-70 4-73 67-0 PdZ. 2-0 4-3 5-0 —

29 21-8 11-2 16 27 28.01 5-13 65-7 W . 1-3 8-3 6-8 ----
30 19-2 12-7 14-70 28-83 5-35 78-0 Z. 2-0 9-3 6-5 0-62 5 t
31 1 18-5 14-8 14 13 31-09 4-53 70-3 Z. 2-3 2-7 6-8 —

Średnie mieś.

OoCOt H 328-94 4-60 76-6 cs
j 00 

1 
CO 6-21 6-43 Sum = 3 3 .3 2

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 26 o goćlż. 10 rano 332’”.72. ) Największe dzienne pole odmian termom, dnia 8 było 14°, 8
Najniższy * ,, » * d. 1 „ 0 w płd. 326” ’. l l  j Najmniejsze „ „ „ „ .  1 „ 1».8
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca 6” ’.61 ‘ Średnie „ „ „ ................................. 8°.10

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100 , było Pm =  2 1 , PnW. - 11'8, W. =  19'4, PdW. - 3'8, Pd. = 2  7, 
PdZ. =  15'1, Z . =  41-9, PnZ. =  3'2.

Stósimek wiatrów w całym miesiącu był Pn. :Pd. =  1 : 1,25; W .:Z . =  1 : 1"88.
Dni pogodnych z chmurami było 15, dżdżystych 16; burzy na miejscu 1.

W  ogóle miesiąc ten w pierwszej połowie dżdżysty, był w drugiej piękny, a ku końcu nawet gorący.



SPOSTRZEŻEŃ] A. METEOROLOGICZNE W KRAKOW IE  
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

Wrzesień, 1866 r.
Znaki: m gła— * ,  deszcz =  5, śni eg— grad = : A , krupy-.—o , błyskawice z grzmotami —  I ,

błyskanie bez grzmotów — t , W . ~  wicher.

D
n

ia

Ciepłota podług Reaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 3. 10 W. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. 6 r.

10 w.

Ilość wody 
spadłej z dćsz- 
czem, ze śuió- 
giem i t. p. w 
24godź. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og.6 r, 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza ~ 0 
burza=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny-10największa najmniejsza

1 +  20-5 +  10-0 —)—14-97 330-86 4-57 66-7 Z. 0-7 5-3 5-8 -----

2 18-6 11-6 14-60 2 9 0 6 5-48 80-7 PdW .1-0- 9-3 7-3 2-82 i I
3 1 5 0 10-4 12-50 26-76 4-49 76-3 Z. 4-0 7-3 5-5 3-20 5 W  1
4 13-0 7-4 8-87 30-12 3 8 5 89-3 Z. 3-3 2-0 7 0 0-48 5
5 16-6 7-0 11-73 30-24 3-93 72-7 Z. 0-3 6-0 4-5 —  i
6 20-8 8-4 14-47 30-08 5-01 72-3 W . 1-0 7-7 5-0 _ [
7 21-7 11 -2 16-70 29-80 5-24 68-0 Z. 1-3 7-3 3 0 — i
8 2 3  7 13-4 17-60 28-86 6 2 6 73-3 Z. 1-0 1-3 4 0 —  !
9 20-8 12-4 16-20 28-12 5-81 7 6 0 PdZ. 1-0 4-3 4 0 —  • II

10 16-9 12-6 14-23 27-95 5-88 88-3 PnW . 2-3 1 0 0 6-5 1*96 t it
11 17-2 13-0 14-53 28-79 5-57 81-7 PnW. 2-7 7-7 7 0
12 18-0 11-4 14-47 28-83 5-74 84-7 PnW. 2-7 9-7 6-3 0  02 •
13 i 2-S 9-6 10-60 29-90 4-63 92-3 Z. 1-3 6-7 6 0 6  72  i
14 16-2 6 6 10-47 29-89 4-17 83-7 PnW. 1-7 1-3 4-5 0 -1 4 .
15 19-7 7-6 13 03 29-51 4-18 69.3 PdZ. 1-0 1-7 1 5 —  •
1(3 20-4 8-8 13-87 29-18 4.53 72-0 Z. 2-0 6-3 4-5 —  • ;17 19-5 11-0 14-67 28-81 5-04 73-7 Pn. 2-7 5-0 5-3 —  T
18 15-6 10-5 11-77 30-38 4-46 81-0 PnZ. 2-3 7-3 5-8 3-80# : t19 i i i 9-4 10-40 31-81 4-49 90-0 Pn. 1-3 10 0 8 0 1-85 120 17-4 10-5 12-50 31 0 6 4-79 82-0 Pn 1-3 8-0 6-3

21 16-2 9-4 11-80 29-46 4-75 86-3 PnW . 1-0 5-7 4-8
22 18-6 9-6 14-20 28-96 4-80 71-7 Z. 1-7 6-3 3-5
23 19-6 1 0 0 14-40 29-77 4-77 71-3 PdW . 1-7 1-0 4-0 _
24 21-2 10-2 15-60 31-15 4.75 6 4 .3 W . 1 7 0-0 5-5 _
25 20-2 9-0 14-27 31-82 4-86 74-7 W. 0-7 0-0 5 0 — . •
26 20-8 8-8 14-13 31.57 5.30 82-0 W PnW . 2-3 0-0 4-8
27 20-5 9-2 14-20 31-92 4-32 72-0 PnW. 4-3 0 0 6-8 —  • W
28 19*8, 8-2 13-33 32-02 4-29 73-0 PnW . 3 7 o-o 6-5
29 20-1 6 6 12-83 3 2  26 4-37 73-3 W PnW .2-7 o-o 6-5 —  • %30

1

18-6 7-8 12-27 31-88 4-59 81-3 W. 0  0 o-o 6-5
3

Średnie mies. 1 13°-51 330-03 4-83 77-5 Pn. 1-82 4-57 5-38 Sum =  20-99

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 29 o godż. 9 rano 332”’. 72. Największe dzienne pole odmian termom, dnia 29 było 13°.5
Najniższy r „ „ „ d. 3 , 1 0  rano 3‘25’” .63 j Najmniejsze „ „ „ „ ,  19 „ 1°.7
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca 7’” .09 ■ Średnie „ „ „ „ ............................8 35

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów wciągu miesiąca 100, było Pn. 1 12'2, PnW. = r21"l. W  = 2 3 '4 ,P d W . ~ 5'G, Pd. - 11 
P d a H d  l, Z .—  28'3, PnZ. =  2'8.

Stosunek wiatrów w całym miesiącu był Pu.: Pd. —  3 63 : 1; W .: Z =  f i l  : 1.
l>ui pogodnych z chmurami było 21, dżdżystych 9; z mgłą 11.

Miesiąc ten był stosunkowo do pory bardzo gorący.


